Maciej Wojtyszko

                                                          BROMBA I INNI W SIECI

W przedstawieniu udział bierze prawdopodobnie sześć osób - trzy kobiety i trzech mężczyzn oraz  ich  projekcje na  ekranach  tiulowych. Osoby A ,B i C pojawiają się na początku i w przedstawieniu grają rozmaite role. Pciuch , Fikander i Malwinka pojawiają się już jako postacie z bajki. Występują też postacie  wyłącznie animowane lub sfilmowane na ekranie –Straszliwy Wirus, Upiór, Twarz czyli Wnuczek. Być może można zredukować ilość osób występujących, bo przenikanie rzeczywistości jest bardzo umowne.

A

                                                                  Kim jest Bromba?

B

Bromba jest niezwykłym zwierzątkiem!

C 

A wygląda mniej więcej tak…

A 

Tylko  że nie jest taka duża. Tak naprawdę to jest… O, taka…
A  

W tej ogromnej żółtej torbie nosi  różne przedmioty, które służą do mierzenia i ważenia! Jest wybitną specjalistką od mierzenia i ważenia.

B

Niestety, nie ma jednego instrumentu, który mógłby zmierzyć i zważyć wszystko na raz. Nie ma!

   C

Mam wrażenie, że chyba są na świecie rzeczy, których w ogóle nie można zważyć  lub zmierzyć..

A 

A może nie ma takich rzeczy?

(Przez scenę przechodzi zamyślony  Fikander )

B 

A to Fikander. Słynny poeta…  Jest bardzo zamyślony. On również zastanawia się nad tym pytaniem. Nie tylko. Bo właściwie  Fikander głównie zastanawia się nad tym, jak bardzo kocha Malwinkę… 

(Fikander potyka się i wychodzi)

B

Kto uważa , że wszystko można zmierzyć lub zważyć, niech podniesie  rękę w górę!

A 

A teraz niech podniosą rękę w górę ci, którzy uważają, że nie wszystko można zmierzyć lub  zważyć.

C

Proszę - jedni myślą że  można  a inni, że nie można.

A

Bo jednak bardzo dużo można zmierzyć - odległość do księżyca i do słońca, długość trąby słonia, wzrost zająca,  wagę dziecka, czas trwania przedstawienia…
(Wraca Fikander)

FIKANDER

Ale czy można zmierzyć uczucia?  Na przykład zmartwienie? Mówimy: „Moje zmartwienie jest większe od twojego” ale czy wielkość zmartwienia można obliczyć? Zważyć? A miłość? Co z miłością?!
(Fikander potyka się i wychodzi)

C 

Moja miłość waży o trzy kilo więcej niż twoja? Dziwne…
A

Jak to policzyć ? Kocham  cię  o siedem więcej niż ty mnie?

B

Siedem czego?

C

Może tylko dwa?

B 

Ale czego dwa ?

A

Nie wiadomo. Centymetrów, stopni, kilogramów ? I nad tym właśnie myślała Bromba.

C

I Brombę i Fikandra  to pytanie ciągle niepokoiło ale  doszli do  wniosku, że jednak – NIE!

Razem  

Nie wszystko da się zmierzyć i zważyć.

PIOSENKA
Po wielu latach badań

Wyciągnąć trzeba  wnioski:

Nie można zważyć smutku,

Nie można zmierzyć  troski,

Radości się nie zmierzy,

Nie znamy  miar na szczęście,
Nie wskaże nam termometr,
Czy na wsi żyć, czy w mieście.
Nie powie nam zegarek,
Czy to jest czas na  płacze,

Ze śmiechem jest podobnie,
Z humorem nie inaczej,

I choć cyferek mnóstwo
Wskazuje różne dane -
To jednak pewne sprawy są nieregulowane!

Ref:

Po prostu nie wiadomo,

Pewności ciągle brak,

Bo może coś jest tak, a może coś jest siak?

Jednego coś zachwyca i myśli o tym : „Śliczne”,
A drugi mówi: „ Brzydkie  i całkiem niepraktyczne”

Ktoś arie śpiewa w domu,

Ktoś inny w pchełki gra,

I całkiem nie wiadomo

Kto więcej racji ma!

Tak zwany „problem Bromby”

Nie  zmienia się, niestety,
Bo jeden lubi bajki,

A drugi je kotlety.
Ktoś kąpie się pod lodem,
Gdy jest siarczysty mróz,
A inny  w tę pogodę

Zakłada siedem bluz.
Jednemu słońce szkodzi,
Drugiemu szkodzi cień,
Ktoś woli pracę w nocy,
Ktoś raczej tańce w  dzień.

I mnóstwo jest poglądów

I rozmaitych racji,
I nie da się dokonać  zupełnej regulacji !

Ref:

Po prostu nie wiadomo…

C

I kiedy Bromba  właściwie pogodziła się z takim stanem rzeczy…
A 

Pojawił się Pciuch…

B 

Właściwie to najpierw pojawił się komputer, a dopiero potem Pciuch.

A 

To znaczy Bromba kupiła sobie komputer i była z niego bardzo zadowolona.

C

Bo na przykład wpisywała w specjalnej rubryce słowo „Bromba” i wyskakiwało dwieście  dwadzieścia tysięcy informacji na temat Bromby!

B

Na przykład że po jeziorach  pływa jacht,  który również nazywa się „Bromba”.
A 

A jedna pani myśli, że jej chomik to Bromba!

C

Oraz że jest specjalny  konkurs „Brombolandia” dla dzieci, które lubią przedstawienia teatralne…
B

No i naturalnie, że o niej, o  prawdziwej Brombie jest mnóstwo książek , filmów, opowieści< legend…

B

Już. Wystarczy. Nie to było najważniejsze. Najważniejsze było to, że dzięki komputerowi wszystko zaczęło się Brombie wydawać prawie do końca obliczalne.

A

Bo przecież komputer to taka maszyna do liczenia.

C

Tylko bardzo skomplikowana. Siedziała więc sobie Bromba przy komputerze i sprawdzała…
B

Rozmaite rzeczy…
A

Aż tu nagle z komputera wyskoczył Pciuch!

WSZYSCY

Dzięki swej niezwykłej klasie

Pciuch wędrować umie w czasie

I niewielkie ma kłopoty

Idąc z wtorku do soboty!

PCIUCH

Wyskoczyłem, bo potrzebowałem pomocy!

Brombo, ratuj!

B 
Przejmuje rolę Bromby 

Co się stało?

PCIUCH

(Na ekranach widzimy gonitwę. Straszliwy Wirus – animowany i zębaty  - goni za Pciuchem i wygryza go z kolejnych stron, a  aktor – Pciuch -relacjonuje zdarzenia)

Byłem właśnie na stronie poświęconej astronomii…. Kiedy, nie wiadomo skąd, pojawił się Straszliwy Wirus i zamienił ją na stronę o gastronomii!!! 
(zmiana obrazu) 
Szybko uciekłem na stronę o gwiazdach…  ale pojawił się Straszliwy Wirus  i zamienił ją na stronę o zjazdach!
(zmiana obrazu)
Pędem zjechałem na stronę o planetach… ale pojawił się Straszliwy Wirus i zamienił ją na stronę o kotletach!
(zmiana obrazu, aktor grający Pciucha wychodzi zza komputera )
B

Okropne! A skąd on się tam wziął?

PCIUCH

Nie wiem! Cofnąłem się do czwartku – nie ma! Cofnąłem do środy – nie ma! Aż tu nagle w piątek – bach! I w komputerze pojawia się Straszliwy Wirus!

BROMBA

 Ale skąd on się wziął?

PCIUCH

Nie mam najmniejszego pojęcia! Po prostu nagle w moim komputerze coś się zmienia i słychać upiorny chichot. O, taki!

Słychać chichot.

I on wyskakuje!

(Straszliwy Wirus szczerzy zęby i znika)

BROMBA

Okropne! W tej sytuacji musimy natychmiast poradzić się Kajetana Chrumpsa i Kota Makawitego.

A

I pędem pobiegli do norki dwóch wybitnych detektywów. Kota  Makawitego nie zastali, ale Kajetan Chrumps powiedział: 

C

Przebiera się za Kajetana

Witaj Brombo! Dzień dobry, Pciuchu! Zgaduję, że macie jakieś zmartwienie.
A

Kajetan jest geniuszem przenikliwości i w takich sytuacjach zgaduje od razu, o co chodzi.

C

W tym momencie Pciuch krzyknął:

PCIUCH

Ojej! W tym komputerze także pojawił się Straszliwy Wirus!

B

W tym też?

C

Jako Kajetan

Też! Szukałem kogoś, kto przygarnie małego kotka, a tu zobaczcie: „Całego młotka”. Napisałem „Przyjaciele” a to się zmienia w „Co za cielę”.

B

Rzeczywiście. 

Czyta

„Co za cielę stuka pieska z całego młotka”.

A

A miało być „Przyjaciele, szukam miejsca dla małego kotka”. Straszliwy wirus pozamieniał wszystkie słowa! 

Upiorny chichot. Piosenka

WSZYSCY

Wstyd i zgroza! Strach mnie bierze!

Jakieś zwierzę w komputerze!

Jakie cele i pobudki?

Kto przewidzi wszystkie skutki?

Czy to spisek, czy to zmowa

W komputerze zmienia słowa?

Na ten skandal słów mi brak.

(Chichot)

Co tu robić? Działać jak?

Lęk i kłopot! Mówmy szczerze:

Jakieś zwierzę w komputerze!

Po co nam litery plącze?

Czyżby pękło jakieś złącze?

Skąd się bierze? Gdzie się chowa?

Czy to potwór, czy osoba?

Czy to ptak, czy ssak, czy gad?

Ja wyjaśnić taki fakt?

(chichot)

A

Wtedy Kajetan Chrumps powiedział:

C

Trzeba rozwiązać tę zagadkę. Chyba nie ma innego sposobu jak tylko…

A

Jak tylko co, Kajetanie?

C

Jak tylko zajrzeć do rzeczywistości wirtualnej.

WSZYSCY

Rzeczywistości wirtualnej?

C

Właśnie!

B

A jak należy się do tego zabrać?

C

Jako Kajetan

Cóż, przecież Pciuch potrafi przebywać w wirtualnej rzeczywistości bez problemu.

PCIUCH

Bo tak zostałem wymyślony. Ja po prosu od zawsze działam na pograniczu dwóch rzeczywistości: Wirtualnej i fikcyjnej.

A

I mimo to uciekłeś?

PCIUCH

Bałem się, że tam, w rzeczywistości wirtualnej, za chwilę zostanę zamieniony w jakiegoś Bdziucha albo Pambucha… Przecież widzicie, co ten Straszliwy Wirus  wyprawia.

C

Jako Kajetan

Rzeczywiście.  TAM zrobiło się niebezpiecznie.

B

Bromba postanowiła. Powiedziała: Idę!

C

Co chcesz zrobić?

B

Zamierzam przetransferować się do rzeczywistości wirtualnej. 
